
h r  103 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

Co to iest
Wszechstronna,

„agrapyzsit
pełna demokracja

H a s i e m  n o w e j  F o i s k i  I j d o w e i . . .
W  grudniu ub. roku odbył się 

kongres Stronnictwa Ludowego, 
a dwa m ies;ące rrzed  nim walny 
zjazd  Związku M łodzieży W ie j­
skiej Rzeczypospolitej Polsk iej 
pod nazwa „W ic i" ,  ugrupowania 
opierającego się rów n ież na ide­
o log ii S tronnictwa Ludowego. Na 
zjazaach tych sform ułowano za­
sady program owe i wytyczne dla 
ruchu ludowego w  Pol&ce 

Rozw iązaniem  zarówno gospo- 
darczem jak  i politycznem. jak ie 
przyjm uje polski ruch ludov.’y. re 
prezentowany przez samodzielne 
ludowe organ izacje nolityczne, 
jest agraryzm , t. j. kierunek, kio-

by wynikała z istn iejących warun no - gospodarczej W edług ludów 
ków społecznych i odpow iadała ców, głęboka reform a społeczna 
naturalnej fa z ie  rozw ojow ej naro !je *t kon.ecznym warunkiem  na 
du polskiego, któraby w ytyczała  praWy Rzeczypospolitej. U stro je  
nvu szerokie i realne perspektywy J gospodarcze i polityczne, układ 
rozwojowe, potęgowała entuzjazm  ̂s ił społecznych, ich dynamika —  
i wskazywała etapy na drodze ku u lega ustawicznym zmianom. Za- 
rea lizac ji nowej Polski. Krak w i c i ! chodzą procesy w ew nątrz naro- 
kiego ideału i zaciążenie —  zda- J ou, do których musi być przysto- 
niem ludowców’ -— szlachetczyz-! sowana form a organ izacji narc
ny nad naszem życiem  gospodar- 
czem, kulturalnem, społeczncm i 
politycznem , hamuje nasz rozwój 
narodowy.

W IE S  —  ZY Y fĄ  S IŁ Ą  

N ow a Polaka ma być budowa­
na na siłach żywych, oparta na

ry łącząc p ierw iastk i ńtdyw idual i m ożliw ie najszerszej bazie spo- 
ne z  kolektywnym i i wychodząc z  Ocznej Pon iew aż Polska posiada
założenia koniecznego, naturalne- około 70 procent chłonów, na tej
go związku człow ieka i je j  wymo- grupie sp°łecznej musi się oprzeć 
gaml —  daje podstawę do nakre .rzyszly ustrój Polsk i. Dziś, zda

niem ludowców, ziem iaćstwo, ka­
pita liści i w yższa biurokracja, sta

ślenia w iz ji nowej Polski

B R A K  W Y R A Ź N E J  DROGI

Podobnie jak  młody ruch naro­
dowy i komunizm, ruch ludowy 
odznacza się silną negacją  istn ie 
jncego stanu rzeczy. N egac ja  ta 
jest jednak m niej silna, niż u 
obu wspomnianych w yżej k ieru n ­
ków.

Ludowcy uważają, że Polska 
nie weszła dotychczas na .iakąś o 
kreśloną, w yraźną drogę, która-

now iąty zaledw ie około 3 proc. 
społeczeństwa, decydują o jego  
rozwoju. Tym czasem  warstwa 
chłopska dojrzewa do owej histo­
rycznej ro li. W ieś u3amodz’ elnla 
się na wszystkich odcinkach, sta­
je  się ona żywem  środowiskiem 
ideowem, masyw’ chłopski dźwig3 
się wzwyż. Id eo log ją  w arstw y lu 
dowej jes t agraryzm , zaw iera ją ­
cy kierunek przebudowy’ społecz

Wysmitriftffiiw
a lukratyw ne posady w  p r z e m i ł e

W  swoim czasie głośna była 
sprawa przejśc ia  dyrektora de­
partamentu górn:czo-hutn czego, 
p. Cybulskiego na stanowisko na­
czelnego dyrektora Konw encji 
W ęg low ej. Podniosło się moc pro­
testów. N aw et w  debatach sejmo­
wych mówiono o anom aij. stosun­
ków’ i dowodzono, że osoba urzę­
dowa nie może przygotow yw ać 
dzięki najnowszemu stanowisku 
wygodnych gniazdek życiowych.

Odgłosy dyskusji w  sejm ie spot 
kały 6ię rów nież w  op in ji publicz­
nej z zastrzeżeniami’' co do prze-

dz:alach w ytwórczości musi na­
stąpić likw idacja  ogrom nych zy-

uyn  uwagom komisarza Litwinowa. 
Doszło do ostrzejszej wymiany zdań.

negatyw nej —  radykalny. E fek ­
towna fra zeo log ja  o krzyw dzie i

du.
D E M O K R A C JA  —

BŁĘD Y K A P IT A L IZ M U

Hasłem  i naczelną zasadą p ro ­
gramu ludowego w? zakresie spo­
łeczno - politycznym  jes t zrea li­
zowanie wszechstronnej, pełnej 
dem okracji. Demokracja politycz- wyzysku, przysłan ia  często fak- 
i,a -T- zdaniem ludow ców —  na- tyczne stronę w ielu  spraw, prze­
t k a ł a  na niepodatny grunt roz- m aw iając jako agitacja , a le me 
v-ojowy wskutek nierówności Spo przekonywując 
łocznych i gospodarczych. Dupie- A g n ry zm , jako ruch ludowy, 
ro urzeczyw istn ien ie dem okracji jest próbą stworzen ia jeszcze jed- 
j gospodarczej i spo-łecznój, mo- nej bazy, jeszcze jednego ośrori 
że donrowadzić do rzeczyw istej 
równości cziov, ieka wobec. cz-o- 
wfeka.

U stroi kap ita listyczny —  zda­
niem ludowców —  n iew ątp liw ie

Na poprzednich naiadach w Gcne-
sków w łaśc ic ie li ośrodków pro- ™  st^ unki wzajenme były o z . ^

,. , , , | Polemizowano ze sobą. Minister
dukcji j w yższego personelu kie* zastrzegał się przeciwko pew-
rowniezego i technicznego. ’ ------- T8*~“‘-----

Zdaniem ludowców, źródło dzi­
s ie jsze j nędzy nie leży  w  braku 
środków do zaspokojenia potrzeb 
lub niemożności wyprodukowa­
nia tych środków, ale nierówność 
w  posiadaniu dóbr m aterjalnych, 
w  podziale dochodu społecznego, 
w  rozstroju  kapitalizm u i w 
sprzecznościach wewnętrznvch.

r̂ze-asSąil prassr
Z B L IŻ E N IE  Z  R O S JĄ ? gwarancję pokoju na wschodzie.

_  , . . -  I Są wiec rnowu okazje. Nie jest
Dobrze zazw yczaj poinformo- . przet0 wykluczona możliwość, że 

wany publicy’Sta żydowski p Re- , przy następnej podróży z Moskwy 
gm s pisze w  „N?szym  P rzeg lą ­
d z ie " o stosunkach polsko - so­
wieckich, że

przez Warszawę, o ile nie stanie ra 
przeszkodzie jakiś geopolityczny so- 
jusznik, komisarz ludowy Litwinow 
bawić będzie już nie tranzytem, la k  
zapowiadają w pewnych kolach poli­
tycznych, mówiąc o możliwem od­
prężeniu stosunków polsko - sowie­
ckich w 15-tą rocznicę traktatu r> 
skiego".

, , O GEN. SO SN K O W SK IM
Z Londynu dochodziły jednak wie- Gazpta Polska«  lX)d.. i, gpra. 

ź c j  ze sytuacja może uledz poprą- . ,
|w ozdanie z uroczystości wręcze-

Przez pierwszy okręt pobytu w |nia generałów, K . Sosnkowskiemu 
Lcnoynie nic. dochodzi do żadnego odznak pam iątkowych pułkót 22
porozumienia między np n itrem  Boc­
kiem a komisarzem Litwinowem, Ale 
oto jednak z Księgi Biaiej, z roz­
mów angielsko-francuskich, z szep 
tów z Rihbentropem unosi się w po-

Jak w idać program  w części ude rza ponownie widiuo paktu czte
rcch. Depesze z Lund/nu przynoszą 
dziwne wiadomości. Litwduow przy­
siadł się do Becka Minister Spraw 
Zagranicznych Polski, rzepce coś na 
ucho komisarzow8 ludowemu. Do 
buntu neutralnych do sprzeciwu mi­
nistra Becka dołącza się również 
kemisar; Litwinow.

W praw dzie żadne dalsze kroki

d yw iz ji górskiej oraz ubioru 
podhalańskiego. Dowódca dyw izji, 
gen. Boruta w ygłosił przytem  na­
stępujące przem ów ien ie:

„My, żołnierze 22 dywizji p. choty 
górskiej staj my przed Tobą, Panie 
Generale, i biją naw serca.

Serca drżą przea Człowiekiem moc­
nym, jedne ta■ strachu —  to serca 
słabych, złych i merooów, dla któ- 
,ych masz rękę karzącą i twardą. 
D-ur e, jak nasze, biją z miłowania 
wielkiego, bc Cię kochaja za Twój 
iharakter, dar; ducha, wiedzę i ser­
ce, co p -d obliczem surowem ma wie-nie zostały uczynione, wpraw dzie 

. . .  _  p. L itw in ow  w raca jąc do M oskwy ! 1 miłości. Jest sprawiedliwe i ojcow.
ka k rysta lizacji s ił ob «k  nacjona- baw ił w  Wai*szawie jedyn ie  inco-j i?- , , , _  „  ,

• * - »  1 * *  • »* »■ > -  *  “ « ■ / ! « -  , „  „ ,  , .  i ,
..Podruże członków Rady J.igi nic Lupcktorze, wręczyć nasz strój pod-

ustają. Widma przepędzone e g z o r c y z .........................................  -- -
mami wra :ają ponownie jak tc wi­
dać z pr ipozycji kanclerz*. Hitlera,

ku program owo cny ląc się ku jed­
nej lub drugie j stronie. W idać to 
% części negaływ nej p-og^amu, 

n-e spmma swego zadania w  do- odbija się to i na ozęśc., pozytyw -1 gtóry subtelnie rozróżnia politykę
bie obecnej. W  okresie libera liz  nej, której daje w iz ję  Polski lu-. swoją wobec Lumpy wschodniej i
niu m iał on pewne uzasadnienie, dowej, zachodniej, który gotów jest zaopu-
Dziś działalność gospodarcza na-t Napiszem y 0 tem w  następnyn * * * '
stawiona na osiągn ięcie jaknaj- numerze, 
w iększego zysku, nie może mieć

s i ę g ą  p r z y  św iecach, w z y w a j ą c  W ota -  
I n a  n a  ś w ia d k a  a  z b y w a  m ilczeniem

chodzi nia wysokich urzędników 
na dalsze płatne stanowiska w 
przemyśle od urzędników 
nfonych.

Obecnie również krąży pogło- nadprodukcji,

m iejsca. K ap ita lizm  w  p ierwszej 
swej fa z ie  prowadził do n ieogra­
niczonej w’o lnej konkurencji, w 
drugiej —  zachowując pewne je j 
elem enty —  dawał rów nież fcag- 
menty gospodarki zw iązanej. Spo 
wodowało to zw ichn ięcie równo­
w agi m iędzy rolnictwem , a prze- 

uzależ- mysłsso na niekorzyść roln ictwa, 
j Doprowadziło to do chaosu, do 

do niedojadania

Selm o t i t o r M  polsHIeio
Obradować będzie przez 3 dni w Warszawie

ska o zamierzonem przejściu do przez całą warstwę chłopską i

W  okresie od 8 do 11 b. m. od 
będzie się w  W arszaw ie nadzwy­
czajny wainy zjazd  delegatów  ak­
torstwa polskiego, zwołany przez 
ZASP, pośw ięcony wyłączn ie 
sprawom i zagadnieniom  arty-

-czną część ludności w ie jsk ie j, stycznym. 8 m. m. o godz. 5 m. 30Huty Pokój na Śląsku dyrektora j zu 
departamentu górniczo-hutnicze* I ^ w a u z iło  to również do pofeste pp. odbędzie się w  lokalu Związ- 
go Pogłoska ta-z w elu stron oce- . 1 i;l o lbrzym ich mas bezrobotnych ku przedzjazdowa prywatna nara

mm jest jako 'n iep-awdopedob- in' L  ktńtL Ch. . Qtl! 5 cJe _?faf  Ah 
na, gdyż w  koła rządowych ju ż
doirzało nrześ%viadczenie, tc  ta­
kie praktyki m ogłyby dać bardzo 
smutno rezu ltaty dla państwa.

BoiKot sklepów  żydowskich
w  W a i s z a w i e

iuc m iljona, oraz w iejsk ich  —  9 ńastąpi 9 b. m. o g .  10 ni 30 w  sa 
m iljonow  ludzi, częściowo tylko h przy ul. T ręback iej 10. 
zatrudnionych lub n iezatrudnio-l Z jazd pow ita prezes honorowy 
nych wogóie. N ow y ustrój mus. i przewodniczący ZASP-u, Józef 
wziąć pod uwagę ten stan rzeczy, (shwicki Po wyburzę prezycljum 
muf-i duć możność i stworzyć ra- _ oraz przyjęciu  porządku dzienne- 
cję bym  dla tych dzisie jszych  bez- go i regulam  nu zjazdu, nastąpi 
robotnych, w granicach państwa przem ówienie delegata M W. R

W  ubiegłą n iedzielę Palm owa 
sklepy w  W arszaw ie czynne były 
od godziny 13 — 18 ej. Wr skle­
pach panował ruch dość ożvw io- 
ny i obroty robiono praw,a w y ­
łącznie gotówką

skarżaly się nu wyjątkow o slaby 
ruch Były to, zdaniem tej prasy, 
skutk. akcji bojkotowej.

Charakterystyczne, ze nawet 
dozon y w dzieln icy żydowskiej, 
którzy dotąd czyn ili zakupy w

Jak podaje prasa żydowska, sklepach żydowskich, tym razem 
..klepy żydowskie w  centrum i w om ija ją  je. 
dzieln icach chrześcijańskich u- 1  —

E < 3 o w y  s y s t e m
rcztfziŁiu k o n t^ e n ió łk  fourćłuanych

K o m ite t  e kon om iczn y  R a d y  Mini- , dzić  będą p rze d sta w ic ie le  B a n k u  Rol-  
s t ró w  u sta l i ł  ro zd z ia ł  k ontyngentów  n tg o ,  Spolek W odn ych , urgani  a c j j  

b u ra cz a n y ch  p o m ięd zy  w ię k s z ą  i rd ln iezyk.
m n ie jsz ą  w łasność.  R o zp orząd ze n ie  t R o zp orząd ze n i"  to p r z e d s t a w a  ty -  

u s ta la  w  za sa d zie  p.erv, szen stw o

ty c h  p la n tato ró w , k t ó r z y  m a ją  zobu- 

vlązai..a wobec p a ń s tw o w e g o  bur.ku 
Rolnugu i S p ółe k  W odnych. N a  d a l­

sz y m  m ie jsc u  f i g u r u j ą  m ałoroln i ,  a 
dopiero n a  końcu w ię k sz a  własność.  

D la  realizowama tych zasad p o w o ła ­
ne będą w  p o s zc zeg ó ln y ch  w o je w ó d z ­
tw ac h  k o m is je  pod przew odn ictw em  
w ojew odów , w  sk iad  k tó ry c h  wcho-

powo nieudan, posuń.ęcie gospodarki 
planowej. Rolnicy wskazują, że wsku­
tek pot yższego rozp irzcdzenia sze­
reg majiRków o z eimach lekkich bę ­
dzie otrzymywać niespodziewane kon

polskiego.

L E W IC O W Y  R A D Y K A L IZ M  
LU D O W C Ó W

V. program ie „W ic i"  czytam y 
„D zis ie jszy  ustrój społeczno-go­
spodarczy, zw. kapitalizmem, o- 
party na krzyw dzie i wyzysku 
człowiek;, przez człow ieka, prze­
stał spełniać swoją funkcję spo­
łeczną i swoje przeznaczenie spo­
łeczne".

Now y ustrój musi służyć m ożli­
w ie wszystkim  członkom społe­
czeństwa. Konieczność p^ebudu- 
w y dzisiejszego ustroju narzuca 
się z nieubłaganą silą. Celem je ­
go mn być urzeczyw istnienie 
spraw iedliwości społecznej, stwo­
rzenie podstawy do bytu dla wszy
stkich członków społeczeństwa
pclsłciego, oraz stworzenie warun­
ków um ożliw iających osiągn ięcie 
jaUnajw iekszej w ytw órczości dla 
zaspokojenia wszelkich potrzeb. 
Równorzędnie z hasłem przeuudo- 
\vj ustroju gospodarczego, musi 
 ̂iść hasto spraw iedliwości społecz-

i O P. naczelnika dr. W i. Zaw i­
stowskiego, poczem re fe ra t o ce­
lach zjazdu w ygłosi L . Schiller. 
Po  przerw ie obiadowej wygłoszą 
re fe ra ty  o  szkoln ictw ie tea irak  
nem w Polsce A . Zelw erow icz, St 
W ysocka, L. Sch iller, E. W ierc iń ­
ski, dr. T . Terleck i i H. Szletyń- 
sk,i poczerń re fe ra t o kw a lifika ­
cjach zawodowych w ygłosi J. K o­
chanowicz. a o konwencjach i kon 
traktach w  teatrach w arszaw ­
skich D. Damięcki, pozawarszaw- 
skieh J. Kreczm ar. O godz 10-ej 
w iecz. odbędzie się plenarne po

siedzenie zjazdu, na którem ogło 
szone będą wyniki obrad.

W  drugim  dniu zjazdu, 10 b. 
m -, w-yglos7.ą re fe ra ty  o organiza 
c ji pracy aktora S. Jaracz, J. G- 
sterwa i J. K .cczm ar, reżysera : 
St. Wysocka, E. W iercińsk i i V/. 
Raduiski, dekuratoia i zespoiu 
technicznego: L. Sch iller i W ł. 
Daszewsk., w reszcie diam atur- 
ga : L . Sch iller i dr. T. Terleck i. 
Po przerw ie obiadowej o obecnym 
stanie i o rgan izac ji teatrów  w  Pol 
sce m ów ić będą A  W ęgierko, K. 
Adw entow icz o W arszaw ie oraz 
szereg delegatów  o prow incji. 
W ieczorem  o teatrze dla m łodzie­
ży w ygłosi re fera t J. Strzelecka, 
o teatrze na wsi J. Zawieyski, o 
radjo dr W . Hulewicz/ o film ie  
S. Zahorska i Z. Ziembiński. W ie ­
czorem na plenum ogłoszone b ę ­
dą wynik i obrad.

W  trzecim  dniu zjazdu, 11 b. 
m „ wygłoszone będą re fera ty  o 
operze, balecie, operetce i rew ji. 
Pozatem  o naczelnej radzie a rty ­
stycznej i ustawie aktorski aj. W ie  
czorem nastąni zakończenie z ja z ­
du, które zamkną przem ówienia 
sprawozdawcze oraz przem ów ie­
nie prezesa J. Ś liw ińskiego.

ty n g e n ty ,  pc.dci.as g d y  inni mim o 

p rzygotoY  an._ gleb, pod a t a k i  j e s z .  u r z e c z y w i s t n i e n i a  jerine-
c7,e \i jesieni, k o n t/ n g e  J nie j d i-Ug | e g 0i ludowcy p r a g n ą

i
staną.

Ż j d z i  g S r ą
Ola P o la k ó w  brak mic.sca

Pozrańsk i" donosi„K u r je r  
K ie lc :

N a  targ do W łoszczowy p rzy je ­
chało z łokciówką z pow radomsz 
czańskiego dwóch Po laków . A. 
Dziębowski 1 Z. Rutkiew icz. Stra- 
ganiarze polscy roztożyli się w 
rynku i poczęli targow ać od chło­
pów N ie  podobało się to m iejsco­
wym  żydom, w ięc próbowali na 
szych stragam arzy z rynku usu 
nąć. Gdy Polacy  nie chcien ut tą- 
pić, żydzi wezw ali burmistrza Mu 
a ie le w ic ta  i poucję. Burm istrz 
przy pomocy p o lic ji i d zie iżaw cy 
targu, żyda G ln*berga; osunął 
polskich straganiarzy w  sani kąt

rynku, a ich ni.ejsce zaj 
dzi. Oto, czego sie Polacy 
kali na sivej ziemi !

;li ży- 
docze-

Podróżuj samolotem

N ic  dziwnego, że fakt ten wywo 
lał wśród Polaków w ielk ie roz­
goryczenie.

w yw łaszczen ia bez odszkodowa­
nia w ielk ioj własności wszelkie­
go typu. U ważają to za akt fi pro- 
iM tdliwości dzie jow ej.

W ażnym  elementem przebudo­
wy społecznej jes t zatrudnienie 
wszystkich zdolnych do pracy o- 
bywateli, jes t w yró w n a n ie  rów  
n iez  w posiadan iu  i uposażen iu  
Przedewszystk iem  na w si ziem ia 
musi w całości przejść w  ręce 
tych, którzy na n iej osobiście pra­
cują, a w ięc bezrolnych i mało­
rolnych, w p izem yśle i innych

'TB II !•— ■  W T T

Zatarg w przemyśie budswiaoym
r o z s i r z y g s  komisja rozjemcza

Ubezpieczeni w  „Feniksie1'
urzyjechal: dc W arszawy

czoraj rozpoczęła się w Mmi 
fiterętwLc Opieki Spoi. rozprawa 
nadzwyczajnej kom isji rozjem ­
czej, powołanej celem zlikw ido­
wania zatargu w’ przemyśle budo­
wlanym vv W arszaw ie. W  skiad ko 
misji wchodzą: główny inspektor 
pracy M, k lo t t  —  jako przewod­
niczący, P  A  Olbromski, sędzin 
Sądu Apelacy jn ego  —  jako przed 
staw ic ie l M in istra  Spraw ied liw o­
ści, p. Szunier, naczelnik wydzia 
lu w  M in isterstw ie Spr W ewn.—  
j"k o  delegat M in istra  Spraw 
Wewn., oraz ław n icy: ze strony
pracodrw ców  pp : M. Skąpski
St. Pronaszko, Fr. B. Dobrzelec- 
ki, oraz łatvn:cy ze strony robot­
ników pp.: E. Zawadzki, K  W ierz

bicki i W, Stefańczyk.
Obrady komisji odbywają cię 

w obecności przedstaw icieli o r g . 
rn zac jj robotnikóv/ i pracodaw­
ców zainteresotranych w  zatargu. 
W  wyniku wstępnych obrad posltt 
n-owieno nie w ląezac do orzecze 
n a  sto larz; budowianycii, ze 
względu na ich ścisłą łączność z 
i a nami kategorjam i robotników’ 
stolarskich. W yłączono również 
elektromonterów z uwagi na ist­
nienie osoonej umowy dla tej ku- 
t tg o r ji  robotników.

Obrady nadzwyczajnej komisji 
rozjem czej trw ać będą przez cały 
dzień i zakończą się prawdopodcb 
nie w  dniu dzisiejszym , t. j. 7 b. 
m. w godzinach południowych.

Burzllwv zlaz&
Zw. Uk!&lr.0k we Lwo^^e

halański i odznaki pulkow 22 dywizji 
piechoty górskiej

D; wnie podobne do życia ludzkie­
go jest życie w górach, z których 
przybywamy. Człowiek się wspina, 
mi czy i zmaga, aby stanąć na szczy­
cie A  gdy go osiągnie nowe wirchy 
się siożę i nowy przed nim trud do 
poKor.ania, tak ciągle, póki kiedyś 

i czI ek się nie utrudzi, nic wyczerpie i 
nii ustanie gdzieś u podnóża nowej 
góry, w połowie, na śroaKu, czy na 
jej szczycie.

Kiodyś, stojąc na wysokim wierchu 
w Tatrach, zobaczyłem orła, co, szy­
bując ku górze, znikał w przestwo­
rzach. Zaawało mi się, ż « to myśi 
ludzka, co sięga wyżej, niż ciało czło­
wieka.

Ciebie, Generale, bieg życia i Two­
je wewnętrzne waiory wyniosły na 
wyżyny życia narod iwugo. Siałeś się 
już ' zisiaj człowiekiem, o którym 
mówią i piszą i pisać będzie historja. 
Byłeś najbliższym współpracowni­
kiem naszego Wodza Naczelnego, 
na.szogo Wielkiego Maiszalka.

Panie Generale, w Twej wędrów­
ce życiowej i pracy dla narodu to­
warzyszą Ci nasze najlepize uczu­
cia. One piuro, przypięte u kapelu­
sze niech Ci przypomni o symuolu 
myśli ludzkiej, co *,ięgj przestworzy, 
a granit i odznaki pułków świadczą 
o naszych żołnierskich sercach.

Kochamy Cię, Generale".
Generał Sosnkowski, dziękując, 

odpow iedział m. in ,:
„Moi Panowie! Dziękuję Wam ser- 

lei-znie za wyrażone mi przez usta 
Waszego dowódcy życzenia i uczucia. 
Bowudca Wasz zna dobrze serce 
ludzkie • wie, ja l do mego przemu 
wiać. W .przemówieniu sweni wyra­
ził trafnie prawdę o życiu człowieka,
0 Jt.ozolr.em pOKunyr/aniu piętrzą­
cych się, jak szczyty górskie, trudno 
ści, o wsuinaniu się ku górze i o 
wciąż nowych wyrastających przeć 
nam, zadaniach Tak jest, moi Pa­
nowie. Takiem właśnie, jak wędrów­
ka górska, jest życir człowiek*'. A le 
w szeregu, momentów ciężkich, w 
chwilach wyczerpującego wysiłku 
czy niepowodzeń, męki myśli, czy 
zwątpienia —  jest jedne, co krzepi 
na.- żołnierzy. To poczucie, że biją 
gdzieś dia nas wierne, proste 4 uczci-

| we serca towarzyszy Droni".

1 CO M Ó W IO N O  W  1913 KOKU...
Paryski tygodnik „L u "  przyta­

cza szereg opm ij o w ojn ie i po 
.koju, wypow iedzianych w  1913 
jroku. O 1 o kilka z n ich:
’ „...Naród może być prawdziwie po 
} ti-ojowo nastrojony tylko wówczas, 
gój jest przygotowany do wojny 
...Nasze słowa o pokoju i ludzkość, 
tem łatwiej będą wysłuchane im bar­
dziej Lędzie wiadomo, że jesUśmy u- 
zbrojeni i zdecydowarJ*. (Poincare 
20. II. 13).

„Niemcy wzmacnia,ia swe siły zbrój 
ne nie w celach wojennych, ale właś­
nie dlatego, że chcą pol.oju" (Betb 
mann-Holweg w odpowiedzi Poinca- 
remu).

„Niemcy wzmagają swe siły lądo 
we i morskie z szybkością, która tak 
gwałtownie zaczync ciążyć na ich za­
sobach Łnaiftnwych, ze tylko tardzo 
niedaleka wojna mogłaby ten pos­
piech usprawiedliwić". iJ C. Rickott 
w Izbie Gmin 9. V II. 13)

„Olbrzymi wzrost zbrojeń w Euro 
pie, uczucie niepewności i lęku Któ­
re zl.ojenia te wywołują —  wszyst­
ko to czyr i w oji ’  nieuniknioną". 
(Pamiętnik lorda Greya, ustęj uisl 
r.y w 1913 roku).

W iadomość o bankructwie na j­
większego w  A u s ir ji towarzystwa 
ubezpieczeń „ F e n it "  wywołała 
w ielk ie zanispekojenie w ielu niie- 
azkhńców Małopolski. „FeruK*, 
jak wiadomo, przejął bardzo popu 
lam ę przed wojną "  Małopulscę 
Tow . Ubezp. „G iżoIh" . przejmu- 

i.a c  tem samem wszystkie j"ffO pa­

sywa wobec Polaków  
W czrra j do W arszaw y przy by a 

delegacja uDazpteczonych w „Fe- 
n ix ie "i zwróciła sin do min Sk.,r 
bu z orośba o interwe-icję. In ter

LW Ó W , 6 4 T rzydn iow e obra­
dy 7,w Ukrainek odbyte we Lw o­
w ie m iały przeb ieg bardzo DurzU- 
wy, a to w związku z tem, że atutowania

stało się w pierwszym  rzędz.e 
partji Utula, której na zjeździ 
zakwestionowano prawo rep. i- 

ukraińsidego społe-

przcwodnicząca związku b. po- czeństwa. O burzliwym  przebiegu 
słanka M ilena Rudnicka dąsa się sjazdu świadczy m. in. j akt, .ż 
na Uiido spowodu utrącenia j^ j wszyscy sprawozdawcy dzieim i- 
kandydatury przy ostatnich w y-[karscy , obecni na obradach, zło-

P/zeracHowali s\ą
t .ena na chmiel kształtov» ala się w 

,ym roku naogół pomyślnie, to też 
prawie cały plon sprzedali plantato­
rzy na jes,.eni. Jedynie niemieccy 
plfoitato zy z Wołynia wstrzymywali 
się ze sprzedażą, spodziewając się 
znacznej zwyżki chmielu pod wiosnę. 
Niemcy przeracnowah się jednak

borach do Sejmu Rudnicka zosta -1 ifti dt> r Ck prezydjum^ zjazdu JtyM razem, Wediug danych Syndyka-
prote3t przeciwko na- tu Plantatorów Chmielu sprzedająpeluru. otrzym ali zapewnienia, i i  ^  °,brałl«  g ó w n i e  preewodnicsąfwspólay 

.lulezaośc' ich ziia.ds yabczpieczo cą *w  Ukrainek Do zarządu we- p a l io m  
nie w aktywach „F t niait", auajdu szły również Jej zwolcnuiczk.. "
iącvch się w PoDre. * w  uchwalonych rezolucjach do-

w o iow n czych  uczestni- nm obecnie masowo zapasy po cenie 
czek zjazdu na prasę ukraińską, jńjęiokrotnie niższej niż na jesień.,

i t. j. po 15 zt ze pierwszy gatunek.


